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- Hala, w której rozgrywamy mecze, jest naprawdę wspaniała. Przypomina nasz największy obiekt w USA –
twierdzi legenda amerykańskiej siatkówki Doug Beal, były zawodnik i trener reprezentacji Stanów
Zjednoczonych. Obecnie jest członkiem sztabu USA i pomaga w organizacji pobytu w Krakowie podczas FIVB
Mistrzostw Świata w Piłce Siatkowej Mężczyzn Polska 2014. Wczoraj (4 września) Amerykanie rozegrali swój
trzeci mecz w tym turnieju i rozgromili Portoryko 3:0.

– W Kraków Arenie są wszystkie potrzebne udogodnienia: świetne miejsce do gry, ogromna tablica
wyników, przyjemne szatnie i po prostu dobra organizacja – pisze na swoim blogu Beal, który w 1984
roku poprowadził swoją reprezentację do zwycięstwa w Igrzyskach Olimpijskich w Los Angeles. - Hotel
znajduje się 15-20 minut drogi od Kraków Areny, ale za każdym razem jedziemy z eskortą policji.
Dzięki temu unikamy korków, a podróż mija szybko i łatwo. Sam Kraków także jest piękny. Stare
miasto z uroczym centrum, ulice pełne kawiarni, restauracji, starych kościołów i budynków jak zamki -
dodaje Beal na swoim blogu Real Blog.

Reprezentacji Stanów Zjednoczonych rywalizują w grupie D, która swoje mecze rozgrywa właśnie w
Krakowie. Jutro (6 września) zmierzą się z Francją, natomiast w niedzielę zagrają z Włochami.

Mecze grupy D, które zostały do rozegrania w Kraków Arenie:

6 września (sobota)

13:00 - USA – Francja

16:30 - Belgia – Iran

20:15 - Portoryko – Włochy

7 września (niedziela)

13:00 - Francja – Belgia

16:30 - Iran – Portoryko

20:15 - Włochy – USA


